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Proees c zamach na Lizare ra f  Warszawie.
Rozbiiacka robota.
Ciężkich i bolesnych dośwjadczeń wiciu dzie

siąte* lat Dotrzeoowała Klasa ronotnicza, zanim 
goszR. do przeświadczenia, że jedęjliym środkiem 
Który potrafi wyzwolić ją z pęt kapitalistycznego 
wyzysku i niewoli społecznej, są wyłącznie tylko 
wielkie, silne, jednolite organizacje zawodowe.

W  Polsce ruch zawodowy z natury rzeczy 
jest młody. Nie posiada za sobą tych tradycji, co 
ruch zachodnio europejski, a rozwijać się musiał 
wśród przeszkód i trudności gdzieindziej niezna
nych.

I jeżeli gazie, to w Polsce właśnie, kiasa 
robotnicza winna uczynić wszystko, co możliwe 
by siłę mchu zawodowego postawić na pozio
mie jaknajwyższym

P-OiCtatjai polski znajduje się w wy,ąutowo 
t uanej sytuacji. Wystaiczy wskazać na rabunko
wą gospodbrkę polskiego Kapitału, który swe zyski 
oprzeć chce na łamaniu 8 gorlz. d n ia  pracy, na 
niskich płacacn, na deptaniu całego wogóle usta
wodawstwa spdacznegc Płata robotnicza w Pol
sce — w bardzo wielu gałęziach — nie docnodzi 
nąwet do minimum egzystencji, obliczonego przez 
urzędową statystykę! Fówtioczośnie pamiętać mu
simy, że proletariat polski stoi przer, cjężkiem. wal
kami wobec planów1 zmiany ustroju państwowe
go w duchu .reakcyjnym, co naśkładfc na świat 
pracy obowiązek zmobilizowania wszystkich swych 
sił, by przeciwstawić się wszelkim zan.achom na 
g mok-arję.

1 w ta,kim momencie, goy konieczna jest jak- 
największa solioamość mas i zw'artość rucnu za- 
woaowego, w tym właśnie momencie wciska się 
w' szeregi robotnicze pospolita zdiada, by te sze
regi rozbić, ruch zawodowy rozłupać, siłę .ego 
potarga-. a klasę robotniczą, 'vobec wszelk;cb za
machów' na jeg piawa — uczynić bezbronną.

Mamy tu na myśli wicłrzycielską robotę grupy 
jaworowskiego. Wobec tego, że nadzieje tej gru
py na rozbicie PPS. zawio ły, chwyta się ona 
teraz środkówę mających na celu rozbicie mchu 
zawodowego I tu okazuje się dopiero w  całej 
pełni cha-akter tzw. frakcji rew olucyjnej i praw
dziwe oblicze jej p.-zywódc- >w.

„JaworowszczyoE usiłuią sięgnąć i poza teren 
warszawski. Pmgrą rozbić związki zawodowe w 
całym kraju.

Ponieważ poza Warszawą nie mogą znaleźć 
żadnych „ideowych1' zwolenników, bo przecież nikt 
uczciwy ao tej roboty ręki nie przyłoży, wyszu
kują tedy i wyłapują po miastach ludzi, prze
ważnie takich, których prze.dem ze związków 
zawód, łub z PPS wyrzucono za różne nieuczciwe 
czyny

W ten sposób w każuym ośrodau menu robot
niczego próbują organizować janieś grupki, które 
mają zwalczać ruch robotniczy

I komu ta -obota wyjść ma na korzyść? że 
nie Klasie obotniczej, o tern nikogo przekonywać 
nie trzeba. Przecież to jest j aren a zbrodnia, po- 
nełniom na ruchu robotnrzym w tym właśnie 
czasie, gdy ter -uch — wobec coraz silniejszych

Ustąpienie prezesa Sądu Najwyższego?
Jedna z ajencję dziennikarskich donosi: I Z. Seuda. Na ,ago miejsce ma Dyc mianowany Prezes
W  związKu z wprowadzeniem w życie Dekretu 5iąd_ Apelacyjnego w Warszawie, p. Supinski W y-

o ustroju sąoownictwa ma ustąpić z zajmowanego mi emane są również inne kandydaturij.
stanowiska pie, wszy Prezes Sądu Najwyższego dr —o—

Nowy napad „jainopowszczyhoui" na organizację zaw.
W ARSZAW A, 28 12. ((teł. wl. . W  dniu dzisiej

szym „JaworowSzozycy * dokonali mowu w  Warszawie 
nowego napadu na lożat Zw. Metalowców przy ul. 
Leszno. O goozinie ?-mej wjecZorpm do lOKatu tego 
przybyła grupa jaworowsz^zyków, która zaządah aby

im otworzono salę związkową. Skoro „n odpowiedzia
no, że wiaścicuneir loKalu jest Cłantrala, napastnicy 
siłą wdani się do zainkniętej sali. wyłamując kłódki, 
poczem zaczęli poddawać rewizji osobistej interesen
tów wcnodzącydi do lokalu Związku.

Jak b. B. S. werbuje zwolenników.
W ARSZAW A, 28. 12. (teł. wl.). Tov Stanisław 

Mańko, poses na Sejm śląski, o którym niedawno 
doniosła prasa B. B. S., że wstąpit ao ,,Frakcji re- 
u otncyjnei" naaesiaf do OK. ęgoweąo K. R. P. P. S- 
w  Katowicami oświadczenie, w  któresm Oznajmia, że 
deklarację jego przestąpienia do Frakcji uzyskał p. 
Biniszktewicz poc^tępum. Tow. Mańki prosi o jx>- 
nownt przyjęcie do Partji, oddając się do dyspo- 1

zgeji władz partyjnych. O. K. R. P- P- S- w Katowi
cach przyjął oświadczenie to do wiadomości i prze
kazał je właściwym instytucjom pempnym.

„Robotnik- zaopatruje oświadczenie tow. Mańko 
nasTępUjącą uwagą: Spiawa ta ma o tyle ogolne 
znaczenie, że w  wywieranA nacisku na tow. Mańkę 
uczestniczył najwijoitnieiszy dygnitarz państw, na tam
tejszym terenie

Widmo gjłodu w Rosji sowieckiej.
BUKARESZT, 28. 12. (Patfjj Osooy, przybyłe w 

ostatnich dniach z Ukrainy do Bessararifi opowiadają 
przerażające rzeczy c. głodzie panującym w  tjej części 
Rosji, a zwłaszcza w  t. zv. repuolice motdawsKiej, 
gdzie jrołoźcnie tuddośd jest beznadziejne . gdzie 
wiele osób umieia z gtodu. W  republicr te. 752 ma

jątki zostały rózg* anioae przez zgłodniałą ludność. 
W  Odessie, Mikołajewski, i Chersoniu znajduje się 
odcctiO około 200.000 dzieci, przywiezionych z oko
lic dotkniętych głodem. Większa część oZłooków Kor
pusu dyplomatycznego zmus^otu jesr sprowadzać za
pasy żywności z zagranicy.

DO k o m it e t ó w  p . p . s .
W ARSZAW A, 28. 12. (tel. WAj). Nakładem Se- 

kretaitatt Ceatr. Ć K. W . P, P. S. wyszło z arukj 
sprawozdanie z XXI Kongresu Partji w  Sosnowcu. 
yprav.ozdan ie obejmuje tlziałalnosc PSurfji w1 oiągiu 
ostatnich 3 lat, oraz przebieg obrad Kongresu 1 u- 
ghwalont rezolucje.

MROZY NR RIVIERZE WŁOSKIEJ
RZYM, 28 12. (AW.) Północne Włochy na

wiedzone zostały b. silnemi mrozami, które dajy się 
we znaki także włoskiej Rivierze aadtnorśjkuej. 
Przez miasto Pizę przeszła śnieżyca. W  Bonony 
zamarzł na srnierć jeden z podróżnych, 2 in
nych musiano przenieść co szpitala.

ZM ANY W  DYPLOMRCJl.
WARSZAWA, 28- 12. (AW.). W  związku 

z mającą nastąpić nominacją posła Rzpitej przy 
rządzie łotewskim p. Eukaszew icza na stanowisko 
(lijr. Dep. konsularnego w miejsce p. Babińskiego 
dowiadujemy się, iż następcą p. Łukaszewicza w 
Ryaze ma zostać dotychczasowy pierwszy sekr. 
ambasady polskiej w Pa-yżu -adca min. p. A. Ar
ciszewski, członek delegacji polskiej do L. Nar.

ZMIANY W  MIN. POCZT I TELEGRflFÓW.
W ARSZAW A, 28. 12. (tel. w?.). Z  powodi po- 

dt-sztego wieki oticjazifi w  najbhższym czasie na eme
ryturę wiceminister poczt i lelegrafóM Dobrowołsk-

ataków reakcji wymaga spoistości, skonsolidowania
i siły bardziej, njż kiedykolwiek indziej.

Ńie zatrze się tego faktu niczem. Jeżelibyśmy 
bowiem nawet przyjęli za prawdę ich wymów-ci, 
że ich komp-omisowe uooec rządu stanowisko., 
nie mogło ogodzić się z obecnym opozycyjnym 
kierunkiem PPS., to mogli nie godzić się na ten 
kierunek, ale nie wolno im podnosić ręki na j«d-

nosc ruchu zawodowego, a tern samem na dobro 
klasy robotniczej!

A ten fakt właśnie, te p-óby rozoicia związ
ków zawodowych, to najlepiej demasKuje zdra- 
oę, której ostrze skierowane jest przeciw1 naj
żywotniejszym interesom mas pracujących. Zdradę 
tę proletariat poisz i tępić musi w swej własnej 
obronie z nieubłaganą energją
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Teatr Nowości)Kino „Eoio&senm" o ,  „i 5» gr« ,.
Dziś „NIEZwYCłĘŻOMY" *4 ': Luciano Albertini.
Od jutra Igo Sym, fnary Kid, Werner Pifschau w dramacie natlewojny
„Tyrolscy Cesarscy Strzelcy

austryjacko-wiosK’ej p. t. 
9 9 Początek

o godz. 3 ciej.
mm

Płace rgóotniHóno w gćMiictwie, M c tw ie  i w przemyśle
Pttp.-). Zgodnie /. da nem i Głównego 

Urzędu Statystycznego place zasadnicze za 
8-mio godzinny dzień pracy vi z I otyci i w y
nosi w kopalniach węgla Zagłębia D ąbrow 
skiego i Krakowskiego: gotu jry  pod zie
mią §.58, powyżej 21 lat pod ziemią od 
1 95 do 5.28, m łodociani pod ziemią od 
2.97 do 3.HO, rzemieślnicy wykw alifikowani 
na powierzchni fi.60, wreszcie kobiety na 
powierzchni tod 2.31 do 2.97 P lace w za
głębiu (rócnośląskiem ■ rębacze pod ziemią 
10 06, wozacy pod ziemią od 3.60 do 6.87, 
młodociani pod ziem ią 2.12, robotn icy w y
kwalifikowani na ppwierzchni 8 10, wresz
cie kobiety na powierzchni od 2.08 do 
<1.08. w- przemyśle naftowym wiertacze 
11.19, 'dyslylatorzy i ra finatorzy o lejów  
9.(82, pomoc fachowa w  kopalniach 7.4j„ 
robotnicy placowa, pom oa w  rafinerjach, 
kobiety w kopalniach 5.37, młodociani. ko
bit ty w ra finer jach 2.97

Place w przeniesie m etalowym  w  W ar
szawie rzemieślnicy 8.40, pomoc fachowa
6.24. robotnicy n iewykwalifikowani 5.38.

W  przemyśle włókienniczym  w1 Lodzi:
l kat ze bawełniani, przed/arze bawełniani 
8.65, prządki bawełniane 5.35 i robotnicy 
podwórzow i 4. 16, w  Białymstoku: m ajstro
wie tkaccy 7 13, roboln icy w  farb iam i 6.08 
i przatlki 5. 18, wreszcie w Bielsku1: przę
dz arze 8.79, kobiety w  przędzalni od 3.68 
tlo 3.96 i robotnicy placow i 4.56, pieka
rze w W arszaw ie: 18.66, pomoc 10.98, wT 
cukrowniach w województwach central
nych rzem ieślnicy 7.97, robotney płacowi
1.25, w w ojew ództw ie poznańskiem: rze

mieślnicy od 8.08 do 9.12 i robotnicy me
w y kwalifikowani 6.40.

W  przemy,śle budowlanym w W arsza
wie murarze od 12 do 16.80.

55 przemyśle drukarskim w  557arszawie. 
wito składacze ręczni 20.00, nakład acz ki 
9 52, w  K rakow ie: składacze ręczni 17.98 
nakładaczki .8.90, we Lw iiw ie  składacze 
ręczni 20.01 nakładaczki 10.00, wreszcie w  
Poznaniu składacze1 iręczni 14.56 i nakła
daczki 5.52.

3 0 -g o d zin n y  tydzień nauki 
w  szkołach.

55WP.SZ V55TA, 28. 12. 55r Idu. 1 lultógo 
1929 r, wejdzie w  życie nowe rozporządze
nie ministra ośwąaly o 30-godzinnym tylgdd- 
niu prace w szkołach. Od tego dnia tse 
wszyslkicb szkołach średnich nauka trwa£ 
będzie 5 godzin dziennie, nie zaś 6, ,p 
m iało to tloląd miejsce w  niektórych Kja- 
saeh. Rozporządzenie powyższe, określa 
rów nież czas, jaki winien być przeznaczony 
tygodniowo na poszczególne przedm ioty 
szkolne.

Rokowania z Litwą.
KOWNO, 28 12. (AW.). W  dn. 5 I. 1929 

wyjeżdża stąd do Warszawy delegac; i litewska 
celem prowadzenia rokowań w sprawach 'komit 
nikacyjny.ch polsko-litewskich.

Z/B*2ttia od towarzyszy polskich w Amerycs
z okazji 10-lecia ^Dziennika Ludowego”.

zesyfatny Wam kraŁerski uścisk dfoni i se»aeczus 
życzenia dalszego rozwoju te Arniki pism.'? i s ł PPS 

Redakga i AcmiBisiłacja 
„Pohoraika Polski ago".

Łkatiii nasz organ ,,Robotnik Polski", wycho
dzący w Detroit (Stany Zjednoczone) przesiał nam 
z okazji dziesięciolecia naszego pisma następujące 
życzenia

W  drriu 10-iccia jawnej walki o demoarację,

Sprawozdanie z dzlahlraćcl rzadki.
W ARSZAW A, 28. 12. (AW.). Zgodnie z po

wziętą swego czasu uchwalą Rady Ministrów we 
wszystkich ministerstwach i samodzielnych urzę
dach państwowych jest już na ukończeniu praca 
o działalności rządowej za czas od 1. I.— 31 XII 
1928 r. Sprawozdanie to ukazać się ma w1 druku 
już w  dżugkj połowie marca 1929 r.

MUSSOLINI A PAPIEŻ
RZYM, 28. 12. (AW.) Między Mussolinim

i pap.eżem miało aojść do pomzumienia w spra
wie rozgraniczenia wpływów władzy świeckiej od
właazy kościelnej. Premier włoski uznał suweren
ność papieża odnośnie do terytorjum obejmują
cego obecny Watykan. Podpisanie sformułowane
go już we wszystkich szczegółach proiektu na
stąpić miało w nn. 27 bm.

BRIAND ZAMIAST POINCAREG0?
RZYM, 28. 12. (AW.). W  tutejszych kołach 

politycznych liczą się z możliwością kryzysu mi- 
mste-jalnego we Francji już W pierwszych po
czątkach stycznia Następcą Poinca-eyo miałby zo
stać B-iana

—O—
Z KRÓLEM ANGIELSKIM CORa Z  GOhZFJ.

LONDYN, 28. 12. (AW.). W  stanie zdrowia 
króla Jerzego nastąpiło nagie znaczne pogorszenie 
Wczoraj wieczorem lekarze musieli stosować środk 
wzmacniające serce.

TAD. STYKA MALUJE PORTRET HOOVERA.
.NOWY JORK, 28 12. (AW.) Przybył tu ad 

mata-r: p. Taaeusz Styka. P. Styka ma wykonać 
portret nowego prezydenta Stanów Ziedtroczonych 
He-berta Hoovera.

MAB.TAN FALK .

Z przeszłości Paragwaju-
Na marginesie konfliktu w Poły m Ameryce.

Urly Ru ta Ligi Narodow  zebrała się na 
sesję w imgiino, by radzić, nad pokojem 
świata, na południowo-zachodnim krańcu 
widnokręgu politycznego ukazało się nagle 
wiihno w o jn y . zjaw isko Jo raz wywołane 
niełatwo kia się znów usunąć. 5Vprawdz.ie 
wiadom ości o Komplikacjach mogących
wciągnąć cala Poiudniowai Am erykę w nie
bezpieczeństwo konfliktów wojennych są 
mocno przesadzone, niemniej fakt pokojo
wego lub wojennego załatwienia sporu pa
ragwajsko - boliw ijskiego posiada dla po
koju świala doniosłe znaczenie moralne.

Tym czasem  przypulrzmy się historji ied 
nej z woju jących strou, ParagWaju. który 
ma, już za sobą bujną przeszłość.

Paragwaj, leżący- w dorzeczu górnej 
Parany, byl przed przybyciem  Hiszpanów1 
zamieszkały przez nieliczne szczepyr koczu
jących Indjan.

55' r 1515 usilowatli Hiszpanie wzdłuż 
biegu Parany usadowić się w Paragwaju 
usiłowania le nje odniosły na razie skutku1, 
dop iero w r. 1536 za jęli Hiszpanii Pa- 
,ragwraj i mrwet Boliw ję zwaną wrówczas 
,.Peru alt o" (górne P e m Z a ło ż y l i  wówczas 
na lewym  brzegu Paiany — Asuncion, póź
niejszą stolicę Paragwaju. Zdobywcy nie 
interesowali się zbytirio krajem, w któiym

znaleźli zamiast złota i srebra, lylko dzie
w icze lasy i bezkresne stepy, . lak, że 
zwitrzchnictwm hiszpańskie nad lemi obsza- 
rami bydo czysto nominalne.

Znalazł się jednak kłoś, dla kogo kraj 
ten sla! się przedmiotem niezwykłego ekspe
rymentu, jednego z najciekawszych jaki 
ludzkość kiedykolw iek widziała. Od roku  
1608 ztwzynają się ta w m ianow uie osiedlać 
Je:u i 'i. Po dlużs/yelt sporach z władzami 
śwueckieni udało sje za ko nowi temu uzy
skać w połow ie X V II w7, faktyczną nie
zależność, przy Uznaniu uonunaltwgo 
zw ierz' hnh'lwa hiszpańskiego. 
fjb 'Uzyskawszy prawo 'dowolnego urządze

nia stosunków zewnętrznych, Jezuici stwo
rzyli na terenie obejm uiącym  Paragwaj, 
górne Peru, część Parany7 i Argentyny (dzi
siejsze siany i terytoria — Knfre Bios, Ćor- 
rientes i 51 issiones/ państwo teokratyczno - 
komunistyczne.

Około 170.U0U ochrzczonych indjan 
szczepu ,,quarani“  stanowiło ludność tego 
pańslwa. Nad każdą osadą sprawował bez
pośrednie zwierzchnictwTo i wTladzę policy j 
ną inilyjiski kacyk Wyższa wTładza, sądow- 
nielw '0 i organizacje gospooaretzo - rozdzie l
cze należały7 do .Jezuitów. Produkcja zor
ganizowana była wr ten sposób, że cały re- 
zullal produkcji dostarczano do magazy
nów', z których wydzielano ludności do
łu7 a wedle ich potrzeb. Nadwyżkę sprzeda- 
wali Jeźmci zagranicę 5Vogóle ahj handel 
zagraniczny byl m onopo lem  [lansfwowym, 
z kfórego Jeżui \i ciągnęli znaczne zyski,

lak, że po zaspoko/enrtl potrzeb uańsiwa 
zostawała jeszcze Znaczna nadwyżka, k tó 
ro  nasyłali do zakonu w  E ifo p ie .

K ra j byl zupełnie zamknięiy dla eu - 
azoziem ców  Języuiem krajowym  byi ję 
zyk ,.quarani języka hiszpaoskiego wogó- 
le w  kraju nie używano, a nawet Jezuici, 
licząc się z możliwością sekularyzacji bu
dzili wśród ludności m iejscow ej nieufność 
i n iechęć do budych, obcych ,\v szczegól
ności zaś Hiszpanów'

Quaranów traktowali Jezuici zupełnie 
jak dzieci, opiekując s,ę nimi z jednej stro
ny7 z drugiej zas normując w  naąUobniej- 
szych szczegółach Liyb ich życia, oznacza
jąc ilościowo i jakoścjoWo czas pracy, od
poczynku, modlitw i rozrywek.

Około 1750 r. 1 ii szpan ja odstąpiła część 
terenu Ouaranów7, leżącą na wschód od 
Urugwnju 1. zw. ,.Banda orićntal — B rą 
zy i j i  Jezuici sjMY.ecjwili się temu traktatowi 
i od tego czasu datuje się watka między wła
dzą, świecką a zakonem. M inister portuigal- 
ski. PombaJ zwalczał ich na terenie b ra zy lij
skim, Hiszpanie zaś prow adzili zaciekłą woj 
n »  z Paragwajem  1754—8 ; w  w ojn ie  tej 
truaranoni zaciekle bronili władzy' swych 
dotychczasowych panówc Ulegli dopiero po 
wielu,! klęskach i stratach.

Ił ' r 1768 Jezuici zostań wygnani ze 
wszystkich 'polduniow o -  amerykańskich  
krajów-, znajdujących się pod panowaniem 
Iiiszpan ji, ich instytuicje zaś zostały przeka
zani władzom cywilnym.

(Dok. n a s i).
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„ K o p i r B [ k “ »■■*«' w , * w < e . . a j ,  i(M a r y s i E f i k a “
„Kobieta z raju bolszewickiego" c.aa c«Swa.
Od poniedziałku humoru H  A R O L D  L L O Y D ^koinedji p. t. 

SYLWESTROWĄ Kinotea 
do godziny 2-giej w nocy.

f ^ l E B O R A C Z E  K” W NOC !5YLW E S TR O W ^  Kinoteatry czynne
I I

Ifrdszni niEWOlnictwc kobiety
Niezwykle szybki rozw ój gospodarczy, 

Japonji stworzył strukturę spoieezuą, której 
zewnętrzna siła wyrasta z głębokich przełci- 
wieństw wewnętrznych. Przeciwieństw a te 
odb ija ją się przedewszystkiem na położe
niu) kobiety — kobiety szerokich warstw lu 
dowych W  olbrzym iej masie chłopstwa ko
bieta - wobec istnienia i przetrwania grun
towych form  feudalnych — od dawien daw
na uginała sic i dziś ugina pod brzemieniem 
Juraty N o went natomiast zjawiskiem jest 
obarczenie kobiety pracą w przemytśle — 
nowenn, lecz lembardziej zaborc.zem.

N a  ogólną liczbę japońskiego proicta- 
rjalu  przemysłowego, która dosięgła 1 i pót 
mil j ona,

na kobk ty  przypada 1 i pół m ujona, 
czy li 33 procent.

Japonja posiada wspaniale roz wija jacy 
się przemysł w łókienniczy zwłaszcza jed- 
wabniczy ). Robotników, utrudniony! h w 
przemy śie włókienniczym, jest przeszło u.i- 
lj on, w lem 720.000 — 80 proc. kobiet.

Pozbawienie kobiety japońskiej praw 
politycznych, obywatelskich i społecznych 
musiało uczynić z niej w  przemyśle islną 
niewolnicę.

W ykonyw ując pracę, którą wykonywał 
mężczyzna, otrzym uje ona za nią połowy je 
go zarobku. Pracownć przytein musi w od
miennych, niż on, warulnkacli. Osady w y
głodzonego chłopstwa zalewają sprytni a- 
genci, którzy' ponętnemi obietnicami stara
ją  się nakłonić rodziców' m łodych dziew
cząt, by' oddawali swe córki do pracy, w  
fabrykach. Udaje im się lo  oczywiście z 
łatwością. W ówczas spisuje ,się form alne 
kontrakty na lal trzy, a nawel pięć. kon
dukt taki — lo w nujdioslowniejszem zna

W c wstydnej celi w■ Lezienia dla kobiet 
St Lazar wr 1 * a ryżu siedzą cztery kandy
datki na śmierć.

W  ciągu kilku dlii sędziowie przysięgi? 
wydali na nie wyroki śmidrci.

J a n k a  !\ fi n  s z a m o rd o w a ła  tr z y n a s to „ 
tę tn ią  C a rm e n  w  lasku bulońskim, bo była 
świadkiem kradzieży, którą lyjulres popełni
ła u je j rodziców ;

iJa w it iow a  za m o i-d om a la  z zemst}/ n ie -  
m ó w i  <• s a s ia d ó iu ;

&r&nchu N a b r e  z a m o rd o w a ła  sw ego
I ię łn a s io L c in ieg o  /Kisierba, J a n a ,

J u i ja  I ł russy , z a m o rd o w a ła  sutego męża. 
Jnnka Kjures do końca nie przyznała 5 

się do w in y ;
Dawidowa, posługacz ka. żałowała winy, 

płakała, wstrząsając łzami publ icz u ość, ima
ła wprosi straszliwą młodość Lekarze 
stwierdzili, żc jest historyczką ale tej oko
liczności sędziowie nie wzięli pod Uwagę, 

Blanche Nabre wyszła za w'dow'ca z trój 
giem dzieci, z klórem i obchodziła się. źle. 
O jciec oddal je z domu1. Pewnego dnia za
brała 15-Ieiniego pasierba z pensjonatu). 
N iewiadom o, co zaszło między nią a chłop
cem. Znaleziono zw łoki jego  w  mieszkaniu 
Ciało było  poranione. .Macochę, która u!si- 
łowmła popełnić samobójstwo, wyciągnięto^

mieszkają wr osobnych, obok fabryk miesz- | 
czących się barakach, odgrodzonych od 
światu m itrami i walami Pracują 12 godzin 
na dobę, p rzy  tern jeden tydzień — w nocyn | 
drugi — w  dzieli. Przy zmianje dziennej, lub 
nocnej dzień roboczy trwa bez przerwy 24 
godziny Pożywbeiufe' robotnic jest nader i 
skromne, ry ż  najposleuniejszego gatunku, j 
W niewielkiej ilości. Mięso wydaje się dwa 
razy na miesiąc wr minimalnych porcjach.

Baraki, mające być miejśoem odpoczyn
ku po ciężkiej pracy, sprawiają wrażenie 
prym itywnego, ciasnego więzienia. Za po
słanie robotn icy służy mata słomiana na go
łej ziemi, która — zwolniona przez i obolni- 
cę dzienną — natychmiast zajęta zostaje 
przez robotnice nocnej zmiany. NJe dziw-

Źyciowska agencja telegraficzna donosi: (Char
ków, 20. grudnia). Tutejszy komunistyczny dzien
nik ,,P oletarij“ ogłosił artykuł o antysemityźmie 
na Uk-ainie, Autor tego artykułu twierdzi, że an
tysemityzm -ozpowszichnia się na Ukrainie tak sa
mo, jak i na Białomsi Autor naprowadza kilka 
faktów chuligaństwa w "óżnych miastach i mia
steczkach na Ukrainie. Bardzo charakterystycznym 
jest wypadek, jaki miał miejsce w- fajryce „Czer- 
wonyi Postęp' w miasteczku Wielki Toksak W  fa
bryce tej zanotowano wiele wypadków prześlado
wania żydowskich robotnikow. Dnia 1. grudnia 
b. odbyło się zebranie robotników zatrudnionych 
w tej fabryce, na którem kilku robotników'1 oświad
czyło otwarcie, że nienawidzi żydów. Stanowisko 
swoje uzasadniali twierdzeniem;'‘że żydzi zajmują 
najwybitniejsze stanowiska.

W  Homlu aoszło do ba~dzo tragicznych wy
padków. Oto na jednej z ulic ~zuciła się grupa chu
liganów na przechodniów' żydów z okrzykami: 
„bij żydów, zbawiaj Rosje" i poczęła ich bić do

szło, niewiadomo Oskarżona zeznała, że na 
je j zapytanie, czy ojciec; chce ją oddać do 
domu) obłąkanyi li, '■hłopiią: odpowiedział 
Iwlćrdząco. Wściekła, bez pamięci zakłUla 
go nożem. 1 tu lekarze m-ówili o dziedzicz- 
nem obciążeniu, o hisLmj.i iniemniej o zu
pełnej je j odpowiedzialności.

Także .łulję B-nissy uważano za ciałkiem 
normalną. I ona źle Iraktowałai swoich pa
su rbów, k lóre ojciec usunął z domu Ale 
ofiara padł ofcś&% którego zatruło gazem, 
otworzywszy krany, gdy mąż zasnął. Cały 
p rocedr” zabicia męża świadczy! o dziw 
nej „nienormalnością 'podsądnej. Prokurator 
tw ardzi;, że dybała na ubezpieczenie na 
wypadet śmierci męża, podsądna oskarża- 
ta I esc i o vę. (idy odczytano je j wyrok, po
wiedziała : „dziękuję". Go za okrutna ko
bieta.. „zupełnie normalna" powiedzieli 
rzeczoznawcy

Niew iadom o czn prezydent ułaskawi le 
czlerę kobiety, — jak to czynili dotychczas 
prezydenci republiki łnmeuskiej od r 188 1, 
łdetly po raz ostatni padła głowa skazanej 
kobiety pod Oiosem gilotyny. Od tego Czasu 
raz ty k o  czasu woiiw  wykonano wyrok 
śmierci na szpiegu w  spódnicy, Matka 
H a n j, tancerce.

nego, że brud i robactwo rozw ieimożnia- 
ją  się. w  barakach w  zastraszający sposób, 
zwłaszcza, że brak lu najlelementarniej- 
szylcłi urządzeń sanitarnych. Skutki tego 
i odzajU bytowania robotnic japońskich wV 
rażają się dobitnie w danych statystycz
ny cl1 na 720.000 robotnic, zatrudnionych 
w przemyśle włókienniczym,

um iem  rocznie. IG.gOb robotn ic, 
śmiertelność zatem wśród robotnic japoń 
skich wynosi 2,3 proc., podjezas gdy prze
cięto i śmiertelność1 w  ,!aponji wynosi 0,7 
procent. 10.000 młodych żyć kobiecych pa- 
da rocznie ofiarą wariinków pracy. Choro
bą, która je  wytrąca, jest w przytłacza
jącej większości wypadków grUźlicn.

Doprow adzone- do ostateczności, robot
nice japońskie, których nikł nie broni (o r
ganizacje zawodowe nie istnieją, p raw ie )

reayUpi ód czasu do czasu wy to w: hem  
) rozpaczy.

W  r 1927 było 631 strajków, przepro
wadzonych z n iezwykłą wtyl.iwvałością przez 
same kobiety, bez niczyjej pomocy. W iele 
z przywódczyń tych strajków przebywa 
jeszcze w  więzień jarali japońskich.

Zdobycie praw politycznych, niezbędne 
dla Usunięcia anachronicznych przeżytków' 
wr poiożenm kobiety japońskiej wogóle, jest 
d!a robotnicy japońskiej kwest ją bv!u  lub 

f zagłady. ‘ ' M  P.

knvi. Wiele osób zraniono, a jeden sklep żydow
ski obrabowano. Ty’ko dzięki temu, że aktualnie 
naneszła milicia, zajścia te njc grzjjbraiy większych 
rozmiarów.

O podobnych napadach na żydów nadchodzą 
również wieści z Mińska.

H raap  mM w Kabulu.
LONDVN, 28 12. (AW.). Weuług nadeszłych 

tu ostatnio udaciomości sytuacja Amanullacha zna
cznie się pop-auiła. W  całym Afganistanie panują 
obecnie silne nrozy, które zmuszają walczące z 
k'ólem szczepy do zaprzestania dalszych kroków 
woiennych. Król odezwą do narodu, w której 
zapowia a szc-cg ustępstw- natury religijnej i wzy
wa do pojednania się, z prawowitą władzą. W  naj
bliższym czasie odbyć się ma posiedzenie Rady 
ko-onnej, któie zajmie się ostateczną likwidacją 
powstania.

NEW DELHI. 28. 12. (PAT.). Według wia
domości z Afganistanu, powstańcy zmienili ja
koby b:cg •jrzeki Salang, poruszającej elektrow
nię, która dostarcza prądu dla Kabulu. W  dn. 
25 i 26 hm. na wzgórzach w pobliżu Kabulu 
toczyły się zażarte walki. Kilka bu.iynków’, sąsia
dujących z 'oselstwem angielskiem, zostało uszko
dzonych przez pociski. Jeden z krajowców słu
żących w  poselstwie został zabity, zaś uwóch 
ouńiosło pówmżne rany. Obie strony usiłowały 
dla ochrony wykorzystać wysoki mur otacza,ący 
zabudowania poselstwa.

MOSiiW A , 28. 12. (PAT.) Agencja Tass do
nosi z Kabuiu, że ot.działy wojsk rządowych za- 
ięły miejscowość Pagman i odrzuciiy powstań
ców o 30 kn od’ 'Kabulu, w? kit"unku Czari- 
sara. Szpital wojskowy w pobliżu Bażibala oraz 
szereg wojskowych objektow w okolicy Kabulu 
zostały całkowicie zniszczone przez powstańców

 O--

Pomnik Wllsoitf w Poznania.
POZNAŃ, 28. 12. (AW). Potwierdzają się tu 

wiadomości, że Ignacy Paderewski po ukończeniu 
wojny światowej postanowił ufundować dla stolicy 
Wielkopolski oomnik prez. Wilsona, jako wielkie
go szermierza sprawy uciśnionych, a w pierw
szym rzędzie Polski. Pomnik ten wgkona rzeźbiarz 
amerykański Berglum jeszcze w riągu bieżącej zi
my. Odsłonięcie pomnika nastąpić ma w czasie 
trwania Powszechnej Wystawy Krajowej Pade
rewski pragnie by pomnik ten stanął na pięknym 
Placu Wolności.

— o—

czemu)
zaprzedanie robotn icy  fabrykantom .

Robotnice, w  ten sposób zwerbowane,

Cztery kobiety skazane na śmierr- w Paryżu
czekają na k a ta !

z wody jeszcze żywą. Go m iędzy nimi za-

Antysemityzm na Ukramie i Białorusi.
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Proces o zamach na Lizareuia.
*

W ARS Z A ' - A, 28. 12. P a t). W dniu | sial interweniować, zwracając mwagę oskar-
dzisiejszym  przed sądem okręgowym  w W ar 
szaw ie rozpoczęta się sprawca Jerzego W o j- 
uechowskit^o, emigranta rosyjskiego, oskar. 
żonego o zamach na życie p Lizarewa, rad
cy  handlowego poselstwa sowieckiego w 
Warszawki, w drijlt 1 maja 1928. — W ojeie- 
ciechowski, oslatnio stuidenl, jako syn b. 
O ficer* gwardji carskiej^a następnie trzęd- 
nika w 1). zaborzd rosyjskim, skazanego w 
r. 1919 na śmierć prze,. bolszewików w wi
jow i,, wyem igrował do Polski, gdzie osiedlił 
sie korzystają/.- z prawa azylu.

Rozprawie przewodniczy sędzia Krasow  
ski, przy współudziale, sędziów Lorerdow i- 
cza i W ceza oskiego, oskarża jwrokurahr 
Nissenson. Obronę wnoszą adwokaci Nić- 
dzielski i Szyszkowski.

Po uilatdniu personalji oskarżonego 
wyłoniła się kwest ja  wysujnięta przez obro
nę o zezwolenie na powołanie szeregul świad 
kńw, na co sąd po naradzie zgodził się.

Ni zapylanie przewodniczącego, czy 
oskarżony przyznaje się do winy, W ojcie
chowski oświadczył, iż przyznaje się do za
rzuconego mu czynu, wygłaszając jednocze
śnie oslre przem ówienie antysowidekie. \N 
trakcie lego przem ówienia W ojciechowski 
na. wał Liząrewu prowokatorem  i agenteni 
fi. i ’. ł j.r wskutek czego przewodniczący mu

zonego, iż wyrażanie, się w  pouobny sposób 
o przedstawicielu oficjalnym  obcego mo- 
carstw;i jcsI niedopulszczałne, W  prz.>mó
wi cni u sweni W ojciechowski podkreślił, iż 
jesl Rosjaninem i jakkolw iek ulrodzil się 
na łenytonufn obecnego Państwa Polskiego, 
nie przyjął obywaleLslwa polskiego, a ko
rzystał jedynie z prawa azysUl. Woiciefchow-* 
ski stwierdził, iż jest całkow icie i jedynie 
odpov ledzialny za inkryminowany nrui czyn. 
W  dalszym ciągu- sąd przysląpił do przesłu- 
cliania świadków

Po przerwie przesłuchano świadków, Między 
innymi zeznawał naczelnik wydziału Hołówko, o- 
świa 'czając, że widzi oska-zonego po raz pierw
szy, powieazenie więc -adry poselstwa sowieckiego 
Kociub ińskiego, ja ko Dy p. Hołówko znał oskarżo
nego, polegało na niepo-ozumieniu, gdyż w roz
mowie z Kociubińskim nigry me podkreślał, że

posiada wiadomości, ,akoby W ojciechow ski był 
spólnikiem Kowę.dy. P. Hołóv,ko miał na myśli 
brata oskarżonego, a Kociubiński samego oskarżo
nego. Na zapytanie mer. Niedzielskiego, czy wła- 
aze polskie wykryły spisek przeciwko przedsta 
wicielom Z. S S. R . p. Hołówko stwierdza, że 
Ministerstwo Spraw1 Zagranicznych zwróciło się 
ao Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, które uczy
niło wszystao co leżało w jego mocy Fant, iż 
tytko Wojciechowski zasiada na lawie oskarżo
nych, świacczy zdaniem świadka, że żadnych spi
sków nie było.

ŚwiadtK Mikołajew wydaje ,aknajlepsz8 opkiję 
o WojciechowsKim i ,uważa że czyn jego wypływa  

z pooudeK patrjotycznych.
Sergj-usz Wojciechowski stwieraża, że dla nie

go czyn jego nrata byt niespodziewany i tłumaczy !gp 
przeżyciami podczas wypadków rewolucji rosyjskiej, 
Których oskarżony pył świadkiem, a szczególnie roz
strzelaniem przez uoiszewiKów ojca oskarżonelgb. .

Pizewodniczący o godż. 23.30 odroczył rozprawę 
do jutra godz. 10 rano

Tragedja bezrobotnego.
Perwien górnik wąlijsk; (Anglja), pozostający, już 

od dwóch lot bez pracy po uyaaniu ostatniego gro
sza oszczędności zw-ócił się do jednego z dzienni
ków londyńskich z listem, w- któ-ym pisze, że go
tów jest sprzedać swe ciato dia baaari naukowych,

Rozstrzelanie komunisty białoruskiego za szpiegostwo.
MIŃSK, 28. 12. (AW.). Znany działacz bia- 

ło-uski został — według wiadomości naaeszłych 
z Potocka — -ozstrzelany po. zarzutem szpie
gostwa na rzecz Łotwy. Sowiecki są.; wojskowy

w Mińsku skazał na ka-ę śmierci, z tego sa
mego powodu b. oficera armj> czerwonej Koro- 
sjewa.

—o —

W elkie nadużycia w litewsk. sztabie gen.
KOWNO, 28. 12. (AW.). W  oddziale budów- I żyrnie/a Praigausltasa oraz 4 oficerów. Malwer- 

lanym litewskiego sztabi' generał., wykryto wid- [ sacje te miały być ookonywane w ciągu 6 lat 
kie nadużycia. Policja a*esztowała naczelnego in- systematycznie i osiągnęły sumę 6 milj. litów.

Samochód pod kolami pociągu.
MONACHJUM 28 12. (AW.). Nastąpiło tu ka

tastrofalne zaerzenie samochodu, którym jechał je
den z najwybitniejszych przemysłowców niemiec
kich dr. Martini z pociągiem pośpiesznym na

linji kuł. Monachjum-Augsburg. Samochód został 
zdruzgotany, a wszyscy pasażerowie wraz z Mar
tinim zabici.

—o—

Srzon zimowy w Krynicy.
Sezon zim owy w  Kryn icy jesl w 'całej 

polni. Zakład Zdro jow y i wszystkie pen
sjonaty przepici nione. Lena pokoi waha się 
ód 5 do 9 zl., ponadto 30 g;r. za światło, 1 zł. 
za opal i 10 proc. podatku! gminnego. Ca
łodzienne U trzy m an ie  w pensjonatalcih I i II 
klasy  8 — 10 zł. Z powodu obfitych śnie
gów sporł saneczkowy uprawiany jest przez 
slarszych i mbxlszvoh. Pogoda piękna.

Flaszka z opisem tragedii Amundsena.
bERLIN, 28. 12. (Pat;.. Biuro vVolffa donosi z 

Oslo, że wediug Wiadomości z Tronsoe w  pobliżu 

wybrzeża Finmadien wyłowiono flaszkę zawierającą 

caipiery z opisem tragedji samolotu Lathaiit Papiery 

zaopatrzone mają byc własnoręcznym podpisem A -  

mundsena. Z  powodu oramu bliższych szczegółów na- 

razie nie można stwizrdzjc, azy Wiadomość ta jest 

autentyczna

EPIDEMjfl 6EYPY W STANACH ZjEDN.
WASZYNGTON, 28. 12. (AW.J Epidemja gry

py p~zybitra w Stanach Zjedn. katastrofalne roz- 
mia~y. Weaług obliczeń w okresie od 3 listo
pada do 22 grudn. zmarło na grypę około 10 tys 
osob. Od’ potowy g' udnia zanotow ano 250 tys. 
nowych zasłabnięć Liczą się z możliwością dal
szego rozszerzania się ehorouy.

Zamach bssmfcnwy aa pisror włoskie.
TUNIS, ‘28. 12. (Pat). Ostatniej nocy do grna- 

cht dziennika „Union1’, wycho-izćjoeyo w języku 
wiosKim, rzucono oombę, która zniszczyła w  dwócłi 
miejscach mur oraz dwie .maszyny drukarskie drzw i. 
Szkody są oceniane na 100.000 fr. Wypadku z ludźmi 
nie ryje.

KONTYNGENT EMIGRANTÓW POLSKICH 
DO FPANCJI.

WARSZAWA, 28 12. (AW.) „Express Por.“ 
Gonosi, że w  wyniku konferencji emigracyjnej pol- 
sko-t ancuskiej kontyngent wychodźców polsKicn 
!do Francji wynosić będzie w roku bieżącym 35 000 
osób

— :o: —
KATAKLIZM NA OCEANIE INDYJSKIM.
NOWY JORK, 28 12. (AW.). W ostatnich

dniach dały się odczuc w oKolicy nenver silne 
wstrząsy, podziemne, które trwały przez 19 mi
nut. Sejsmografy uniwersytetu w St. Louis za
notowały, iż wywołane to było trzęsieniem dna 
morskiego na Oceanie Indyjskim

byleby za tę cenę jego żona i dzieci mogły zoobyć 
utrzymanie

Robotnik ten pisze między innemi:
Gotów jestem zgodzić się na to, by mi za

szczepiono bakcyle raka, tyfusu, czy malarji lub 
poodano mie rozmaitym zabiegom chirurgicznym. 
Nie chciałbym rylko oślepnąć, sądzę bowiem, że 
ślepota mogłaby przyprawić mię o pomieszanie 
zmysłów. Jenyny -warunek jaki stawiam, jest, by 
żona i dzieci na wyoadek mei śmierci zachowały 
pensję zastrzeżoną dia sierot.

Do wiadomości
Dyrekcji kolejowe] we Lwowie

Koło Związku Zawodowego Robotników Rol
nych w Stomiance sp"owadziło węgiel, chcąc 
przyjść z pomocą tamtejszej ludności w zdobywa
niu opału i uchronić ją od pośredników. Kiedy 
węgieł już był na miejscu i przybyli delegaci Koła 
z awizem i upoważnieniem, wówczas pan zawia
dowca stacji iw Ghorośnicy nic chciał wydać wę
gla, mówiąc, że żajtorpch socjalistów nie zna, ani 
też nie wie nic o istnieniu Związku. Zażądał 
przeto potwierdzenia od wójta, że we wsi są so
cjaliści.

Pytamy tą drogą Dyrekcję, czy przypadkiem nie 
wyszło jakieś rozporządzenie, by „socjalistom ‘ nie 
wydawać zakupionych p-zez nich towarów? Zdaje 
nam się, że Dyrekcja nie wydała poaobnego rozpo 
rządzenia Jest to więc samowola różnych panów, 
któiym się źdaje, żc skoro są zawiadowcami stacyj, 
to im wszystko wolno.

Apelujemy tą droga do Dyrekcji, by pouczyła 
tych panów, że są urzędnikami i w chwili urzę
dowania polityką się im bawić nie wolno.

ZAMORDOWANIE 2 DZIAŁACZY RUMUNIST
MIŃSK, .28 12. (AW  ). W e wsi Zołotaja Bie- 

ricza w pow. borysowskim został zamordowany 
przez miejscowych włościan działacz komunistycz
ny Zabyszew. W Mińsku zamordowano na ulicy 
w dn. 25 brn. komunistę Aleksiejćwa, W  wielu 
powiatach Białorusi sow!. szerzy się terror w zwią
zku z działalnością oddziałów kont-reWólucyjnych. 

—O—
PRZYMUSOWA NAUKA ALFABETU ŁAC

W IED EŃ , 28. 12. (Pat)- Dzienniki donoszą z Kon
stantynopola Gubernator miasta, zarządzi! (Wzymu-' 
sowa moLnliZację ludności w  wieku od ló  do 25 lat, 
celem uczęszczania na nai.nę alfaDctu laońskiegc —1 
Kursy trwać nęią 4 miesiące 

—:o  —

Podsekretariał stanu dla spraw lotnictwa.
W ARSZAW A, 28. 12 (AW.). „Kurjer Polski11 

aowiaduje się, że obecnie są wtoku na-ady mię- 
( zy departamentem lotnictwa Min. Spr. Wojsk, 
a Min. Komunikacji w S(piraw'ie stworzenia urzędu, 
w którym byłyby skoncentrowane wszystkie spra

wy lotnictwa (zarówno wojskowego jak cy ■ 
wiluego) w; Polsce. Urząa1 ten powstałby w for
mie po isekretarjatu dla spraw lotniczych przy Min. 
Sir.-. Woisk lub 'Min Komunikacji.
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Papiery, ksieyi handlowe, iteczki, registra- 
tory i wszelkie przybory biurowe poleca

M w . ul. Aksaemisfta I. fi, telefon 48 74.„SARMflCJA"
Z galerji kamieniczników.

jak  wampir chciał trcryć się krwawicą lokanarów, walcząc z nimi 
w zbrodniczy sposób. Epilog niecnej walki rozgrywa się przed sądem.
51-ktni Damian horoDijowski, emer. funkcjo- 

na jusz lanstwouy, oyłbLj jak wielu innych śmier
telników niepostrzeżenie przebył swe bytowanie 
na globie ziemskim, gayby na swój kiopot nie 
zasiał właścicielem kamieniczki przy ul. Anczew- 
skich 7. Niebt _ak poczuwszy się w skórze kamie- 
niczniKa nabiał nawyrzek trutnia, żyjącego cu
dzą p^acą. Pracowitemi pszczółKanu, które miały 
żywic go swą krwawicą byli jego lokatorzy. Ci 
jódnak nie gudzili sję na ciągle śmbowarie czyn
szu, pomimo ustawy o cbronie lokatorów. Opór 
lokiucrow wzbu-iził w Horobijowskim niebywałą 
zawziętość i hrię bojową. Nie mając innego za
jęcia, cały swój czas poświęcił na walkę z loka- 
katoami. Zasypywai sąiy, i policję doniesienianr 
prowaaził procesy, które najczęściej przegrywał 
Jednakowoż nigdy' nie chciał uznać się pokona
nym, wymyślał -óżne „tryki" prawnicze, a gdy 
te zawoaziły, w -ozmachu atakował sędziów, od- 
wokatow, wogóle każdego kto tylko stanął mu 
na 'drodze.

Wczcrai groźny ten mąż stanął ponownie przea 
sąaem, lecz tym ~azem w roli oskarżonego.

Wraz z mm odpowiada zona jego Marcela, 
przyjaciel ich, właściciel folwarku, Michał Cze- 
ryka dozonczyni, Aleksandra Głowacka, licząca lat 
72 oraz żona utz. prywatnego Marja Piekarska.

Akt oskarżenia zarzuca im, iż Hnrobiiowski 
wraz z żoną i Częryką namówtł Głowacką do 
fałszywego świadczenia w sądzie przeciw ioKa- 
to-om Bolesławowi i Annie Ziemiakowskjm, oraz 
Amklj. Zmv~ .Następnie Horobijowski zniewoli! Pie
karską do tatszywych zeznań, oraz nakłonił Gło
wacką do fałszywego świadczenia p-zeciw loka
torowi Albinowi Ottenbrcitowi.

Gdy wyrokujący sędzia, dr Norbert Huth za
sądził Horobijowskkgo na 3 miesiące więzienia, 
ten oskarżył sędziego w Sądzie apelacyjnym o 
st"cnniczość i nadużycie' władzy urzędówlei.

W  styczniu ir. Horocijowski w! sąfzie, a na
stępnie w Izbic adwokatów i w p-okuratorji O. 

K oskarżył ad w. dr. Bernarda Taubtgo, zarzu-

żyli na jego ręce lokatorzy, oraz o nadużycie wła
dzy urzędowej.

Również wnosił nieuzasadnione skargi przecjw 
sędziom r. Sokołowskiemu1 i Kosikowśkiemu.

Sprawa Głowackiej świadczy o niezwykłym 
sprycie Horobijowskiego. Staruszka ta, będąc na 
utrzymaniu jego po!d' presją zeznawała na ko
rzyść, „chlebodawcy*', obciążając lokatorów Gdy 
w końcu nie chciała być biernem narzędziem, Ho
robijowski d'ał jej sublokatora w1 osobie Wincen
tego Ma-yuczuka, który dokuczał i bił staruszkę. ! zastępuje dr. Ha udek

Razy zadawane przez Maryńczuka „obudzky ‘ 
wyrzuty sumienia u Głowackiej. Udała się przeto 
do cjpowiódzi. Ksiądz uje dał jej jednak rozgrze
szenia, nakazując ud'ać się do sąd^ i zeznać praw
dę — O ta-apatach duchrwyrh staruszki, do
wiedział się lokato" Ottenbreit, któnj doniósł o 
ten dó sądu.

Hrrobi jowsiu wykorzysta’ również krytyczną 
sytuację jaką p-zużywała oskarżona Piekarska — 
Przed kilku laty miała ona pewną sprawę w są
dzie, Herobyowski zagroził jej, że doniesie o tem 
narzeczonemu, jeżeli nie będzie w  sądzie zeznawać 
na jego korzyść. Po ślubie Piekarska zdemasko
wała machinacje Horohnowskiego.

Wczoraj na rozprawie zeznawała Głowacka, a 
następnie Ho-obijowski. Ten ostatni twierdził i 
przekonywał trybunał iż jest niewinny.

Z  powodu powołania licznych świadków -oz- 
pirawa potrwa kika oni. Dziś aaiszy ciąg roz
pływy.

Trybunałowi (przewodniczy r. Zawistowski, o- 
ska-ża prok. Ogonowski, bronią tł!r. Sztwfczuk i 
d|-. Zywicki. Poszkodowanego Z i cm i akowsk iegc,

Podzwonne pirułowl finansowemu.
Zm arły niedawno w  N o wyroi Jorkttl mi- 

l.jartler T liom as I orluiie Ryan, był ostatnim 
z grupy „p iratów  finansowych" starej da
ły, którzy przóz czas rlfUlgi trzęśli całą 
W all Street.

Był to sprkul.ml giełdowy ponad prze
ciętną miarę, dla którego celem islnienia 
i „radością żyuia" było grom adzenie nii- 
Ijonów, a w  di odzc do k-go celu1 nie znał 
żadnych, skrupułów, nimio iż byt gorliwym  
kaioii sieni.

Do spółki z „królem  m iedzianym ", Gnjg-. 
genheimem i ze starym rozpustni kii m bel
gijskim królem Leopoldem  ll-im  był rłyan 
właścicielem plantacji kaUczukowych oraz 
licznych kopalń d jam eiitów  i kruśzców w  
afrykański cm Kongo, gdzie sio tysięcy czar
nych niewolników konało pod batogiem do
zorców. po Lo by Hyan i jego wspólnicy 
mogli gromadzić góry ociekającego krwią, 
złota.

31 iljony dolarów wycisnął Ryan razem 
z życiem z tysięcy robotników zatrudnio
nych [w zez Iruisl lyloniow\1,i klórdgk) był 
jednym z głównych filarów.

L in ie  kolejowe, tramwaje i subwaye 
(koleje podziemne), fabryki i konsorcja 

cając mu sp-zeniewierzenie pieniędzy, które zło- j bankowe — wszystko zagarniał pod swoją

Rządy p. Ornatawskiego w Ławncznem.

Władzę* koulrolę, grom aiiząc fortunę. któ
rą  dziś obliczają w  przybliżeniu na pól m i- 
Ijarda dolarów, lecz której wielkości nikt. 
naprawdę nie zna.

Obok Ulubionych spekulacji zajmował 
się rówmież polityką.

Przed 20-lu laty otipocząl Itykin na 
zgromadzonej kupie złota. w ycofu jąc się 
zupełnie z giełdy i z życia pnblicziiego. Pa
pież zamianował go markizem dw<vnu waty
kańskiego, a jego żonę „hrabiną świętego 
.imperjuini rzymskiego"

Pochowano go /. wielkim i honoram i z 
kościoła rzym sko - katolickiego w New  
Jorku, ufundowanego kosztem 1.000.000 do
larów  oeiekłych krw ią i polem dziesiątków 
lysięey białych i czarnych niewolników, z 
których żaden nft Uroni po nim łzę żalu...

Ławoczne.
Dawno nie pisaliśmy o tutejszym naczelniku 

stacji, sąóząr ze po p otokorach dyrekiyjnych i 
notatkach w „Dzienniku Lu..owijm Dy-ekcja uzna 
za stosowne zmienić naczelnika Tymczasem p~ze- 
liicsiono óyżu nego ruchu, p. Rombka, któremu 
naczelnik sekatu-ami zatruwał życie. P. Oma- 
łowsKi -ząśzi dalej — a jew rządzi, niech mówią 
“fakty.

Od 7-mm łat w tutejszych kosza-arh odpo
czynkowych obsługę spełniały có-ki dlokowego, 
Płetiaka ooacnie eme-ytowanego. I oto teraz, na
gle, bez nammiejszego fowoau p. O-natowski za
wiadamia Płetiaka, że z dnjem 28. bm. ma oddać 
koszary i mieszkanie kolejowe opuścić. R więc 
wśród zimy chce wyrzucić po 4-0 Iatacti służby 
sta’ ego pracownika i Dozbau ić jego córki za- 
robku, skazując rodzinę ^łctiaka na nędzę, gdyż 
eme-ytura nie daje dostatecznego utrzymania. — 
Oprócz tego prze i stawia Płetiaka jako pijaka. N,a 
miejsce Płetiaka rhce sprowauzić inną siłę, która 
ma za,ęcie ę~zy kolei w Drohobyczu.

ć r tem miejscu musimy pomieść z uznaniem 
postępek naczelnika sekcji p Ma-tiniego, który 
lie chce się zgodzić na wy~zurenie Płetiaka z 
mii szkania.

D-uga sprawa aotyczy blokowego Iwanowskie
go  P-zez szereg lat pracował on ku zadowole
niu poprzednich naczelników. Dopiero teraz u- 
znał p. Ornatowski, ze jest to inwaliaa, którego 
trzeba z kolei usunąć. Oasyła go więc do leka
rza w Skolem, z doniesieniem, że Iwanowski ma

takie a takie waay i uje nadaje się do służby. 
Lekarz kolejowy uznaje Iwanowskiego za zdol
nego do tej służby, mimo to p. Ornatowski chce 
dalej odesłać go do komisji leka-sluej w Stryju, 
a Dyrekcji oddaje etat Iwanowskiego do dyspo
zycji i równocześnie przenosi gq z bloku 1 -szego 
na 2-gi, cięższy.

Trzecia sprawa. Do posług na stacji sprowa
dził p. Onatowsk' kobietę z Rrebenowa, Józefi- 
czową, która po 15-tu miesiącach zachorowała 
na oczy i znajduje się w szpitalu we Lwowie. 
I już p. Ornatowski nosi się z zamiarem przyjęcia 
na iej miejsce innej, a Józeficzową chce na bruk 
wy-zucic.

Wyciągamy to na światło dzienne w nadzieji, 
że Dyrekcja PKP we Lwowie zarządzi cofnięcie 
powyźszyrh zamierzeń p Ornatowskipgo.

O sekowamu ślusarza rewizyjnego, Kociszew
skiego, napiszemy uinym -azem.

Wszędzie Jsteey!
Zyski wielkich korporacji przemysło- 

wyoh w SI. Z jednoczonyiii są lak wielkie, 
że łoktiją one kolosalnfc sumy w  realno- 
ściach, aby w ton sposób zm niejszyć swój 
podatek dochodowy. Tak i naprzykład l.rtisl 
stalowy ma ttlukowanygłi w  riealnośniach 
przes/io 2,0()0.000.000 dolarów. SlandaM 
Dii przeszło 1,000.000.000 dolarów, a nie
mniej również mają dwie polegi aulomobi- 
low'e General .Motors i Fort. Mi^lor Qo

Mimo jdlnak łych wszystkieii lokal kor
poracji mają nagromadzoną w- swoicti ka- 
[sacłi olh izym ią.gotówkę, którą wypożyi-zają 
meklerom  giełdowym z Wal 1 Street do ce
lów  spekulacyjnych, biorąc oczy wiś'-ie w  
zastaw odpowiednii poręczenia w  postaci 
solidnych papierów  war (osi iowyeli Innymi 
słowy wieikie korporacje uiprawiają pro
ceder pożyczek, stojących poza jak ąko lw ieK  
kontrolą rządu lub bankierów, powodując 
na giełdzie wzrost coraz większej ijrh w y  po
życzkowej.

K orporacje  pi zeinyslowe, które nie w ie
dzą poprostu co robić ze swoim- kolosal
nymi zyskami nie. m yślą jednak o tym, aby 
przynajm niej część tych zysków, pochodzą
cych z pracy robotników, w rórić  tym sa
mym robotnikom w  postaci podniesionych 
zarobków .

Nieletnia dziewczyna
ofiaią zwyrodnialca.

jakiś nieznany donosiciel pcwiadómil anonimem 
policję> iż 45-Ietni Kazimierz Huk, dopuszcza się gwaitu 
na osobie 12-ietniPj córki swe; kochanki, Janinie J.

Dziewczyna, będąc przasiuciiana, potwierdziła 
skargę anonimową. W  czasie oględzin lekarskich oka- 
zajo się, że Hu« zaraził swą nieletnią otiarę groźną 
dla kobiet chorobą weneryczną. Nieszczęsną odesłała 
następnie matka do swej siostry, zamieszkałej w Gdyni.

Wczoraj stanął zwyrodnialec przed wyrokującym 
sędzią c. SOkoiowskini. Przyjacicłka jego, a matka 
dziewczyny, brcaiita nr rozprawie oskarżonego. Ja- 
ninka potwierdziła jednak swe zeznenja Złożone w 
śledztwie.

Prokurator dr. Mostowski, dou iedziawszy się, i i  
Huii zaraził chorobą dziewczynę, postawi! wniosek, 
aby oskarjony odpovriaoał dodatkowo za zbrodnię 
ciężki ;go i,szkodzenia cjała prZeo trybunałem wyro
kującym.

Wobec tego rozprawa zostałe odroczona.
—o—
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Młodzież Socjalistyczna
Ostatnia pożoga wojenna, która wszędzie roz- 

pasata najniższe instynkty, która nie zawahała się 
przed pogwałceniem najświętszych praw ludzkości 
i która w ostatecznym bilansie przyniosła za sobą 
miljony ofiar i spustoszenie gospodarcze zwycięz
com i zwyciężonym, zdawałaby się być dość g~oź- 
nem memento na przyszłość. Ktoby jednak tak są
dził, ten pozostaje w grubym błędzie. Kapitalizm 
krajów wysoko gospoaarczo postawionych mus. 
szukać -ynków zbytu w krajach gospodarczo sła
bych Wskutek rywalizacji kapitałów'1 o opanowanie 
pewnych rynków dla siebie, przychodzi między 
nhni ao -ozgrywek wojennych.

O ostatnim pożarze światowym nie zadecydo
wały kancelarie panujących, nie rządy poszczegól
nych państw ryty motorem wojny, lecz stojące za 
nimi

trusty i koncerny kapitalistyczne,
one to za pieniądze wytwarzały miłość „ojczyzny", 
one wysyłały w piekło wojenne miljony żułnierzy. 
Widzimy więc jasno, że usttoj kapitalistyczny jako 
nieuchronną konsekwencję pociąga za sobą wojnę.

A te az przejaźmy do pytania, jak położyć kres 
nieszczęściu, którego wszyscy nie chcą.

Bu żuazja szuka śroaków, ale są one jedynie 
półśrodkami. W  ślad za nowemi projektami wo- 
jenncmi, idą nowe zbrojenia na lądzie i morzu, 
iażie miliia-yzacja całego życia, znieprawiame mło
dych1 dusz p’ zez wojskowe wychowanie, a wreszcie

coraz tc doskonalsze i szybsze metody mor
dowania mazi

Liga Narodów i stworzone przez nią instytucje 
(komisje, trybunały rozjemcze) zasadniczo są kro- 
Kiem naprzód w utrw aleniu pokoju; ale n.e mogą 
one spełniać należycie swego zauania, bo są opa
nowane p/zez imperjalistyczne wielkie mocarstwa 
i prowadzą ich politykę.

Kongresy pokojowe (ostatni w b. r. w War
szawie) zwoływane przez entuzjastów-pacyfistów, 
są, niestety, tylko

papieffowemi manif; stacjami.
Mięcizytia-odówka Socjalistyczna zbyt mało 

przed wielką wojną poświęcała uwagi wojnie, stąd 
wojna zastała proletarjat międzynarodowy nieprzy
gotowanym i bezDronnym. Dziś sam. musimy iść 
w szerokie masy z hasłem: „Wojna wojnie', — 
wszędzie musimy demaskować obłudę burżuazji i 
jej pacyfizmu, który w jecinej ręce trzyma gałązkę 
pokoju, w drugiej granat i gazy trujące.

Akcja asitymilitarystyczna musi stać się 
a^cją międzynarodowego proletmrjanp

musimy uświadomić sobie, że hasło; „Wojna woj
nie," nie może być jedynie rezolucją uchwalaną na 
wiecach i zgromadzeniach robotniczych, lecz musi 
głęboko wryć się w serc2 i rozum mas robotni
czych, a przedewszystk.em musi być zrozumiane 
przez młocie pokolenie oroletarjatu

K. S.

natu-alnych w tym wieku skłonnościach. Na dru
gim stopniu na plan pierwszy wysuwa się praca 
przemysłowa i roln.cza w swych współczesnych 
fo-mach maszynowych.

Celem szkoły pracy nie jest zgoła tresura w za
kresie tego lub innego rzemiosła, lecz politechnicz
ne wykształcenie, zaznajamiające dz.eci praktycznie 
z metodami wszystkich ważniejszych fo-m pracy, 
w części w wa-sztacie szkolnym lub w fermie 
szKoluej, w części w fabrykach . innych zakła
dach przemysłowych.

Języki, matematyka, histoya, geografja, fizyk3, 
chemja itr.. — wszystko to są przedmioty naucza
nia, które nie tylko pozwalają na zastosowanie a- 
ktywnej, twórczej metody nauczania, lecz wprost 
jej wymagają. P-ócz tego praca dobroczynnie od
działywa na -ozwój duchowy dziecka, ogromnie 
ksztarcąc jego uwagę, dokładność, za-adność ifcp. 
Technicznie dob-y rozwój ręki prowadzi automa
tycznie do ’ ozwoju niektórych ważniejszych o- 
swo.ikow mózgu.

Wprowadzenie takiej szkoły, nie oarazu jest 
możliwe, g;yż w pi w w musimy stworzyć typ no
wego nauczyciela. A jeżeli będzie nauczyciel — 
będzie już w połowie stwo-zona nowa szkoła. 
któ-a będzie jedną z najważniejszych placówek w 
powstawaniu nowej nemok-acji.

G. L.

h* go brak wśród n a s?
W  momencie, kiedy o-ganizacje nasze umaso- 

wiają się i ozpowśzechniają na całym obszarze 
Rzeczypospolitej, w mieście i na wsi aktualną jest 
sprawa kto i dlaczego jeszcze sroi poza organiza
cją, dlaczego masy młodzieży “obottuczej znajdują 
się w szeregach najrozmaitszych „związków" nic 
wspólnego z ~uchem klasowym i socjalistycznem 
wyphowaniem nie mających.

Jesteśmy świadkami, jak naj-ozmaitsze organi- 
zdcyjki i związeczkj bwżuazyjne i tirobnomiesz- 
rzańskie (Sokoły, Strzelce) zapełniane bywają przez 
młodzież obotniczą. Są to organizacje, które je
dynie pod płaszczykiem up-awiania sportu czy 
zakładania sekcyj muzycznych, mają na celu ode~- 
wanie młodzieży -obotnicze1 od jej szeregów przez 
szerzenie rozmaitych złudnych „wszechstanowych" 
haseł o ~ówności.

Robotnik młodociany zwabiany do takiej orga
nizacji chęcią uprawiania spodu, czy łacmym tnun- 
ourkiern podświadomie wychowuje się na wioga 
obozu, z któ-ego wyszeał i do którego należy.

D-uga, rarnzo poważna częśc młodzieży, której 
b“ak ,cszcze u nas, to ta, której los nieszczęsny na
łożył już obowiązek z pracy swej utrzymywać 
matkę czy nieletnie oozeństwo.

Od świtu do znroku nieraz pracuje taki ro
botnik młodociany, powolny wszystkim rozkazom 
i „wymogom" służboaawcy, w niepewności i o-

bawie, aby toacąc zarobaow anie, nie był skazany 
wraz z rodzeństwem r.a śmierć głodową.

Umysł jego zaprzątnięty zawsze troską o byt, 
o każdą chwilę. Czt może taki robotnik młodociany 
zainteresować się ruchem robotniczym, czy może 
pośpieszyć do o ganizacji po skończonej piacy?

Czy też posłanie marne nie jest ola niego naj
lepszą rozrywką po żmudnej całodziennej pracy?

W  tych wa-linkach ważne za.ania stają przed 
kie-ownikami naszych organizacyj.

Pierwszych i drugich musimy zdobyć drogą 
masowego uświadamianie, wykładów, odczytów, 
referatów propagandowych.

Organizacje nasze zaś prócz spełniania głów
nych swych zaaan -  socjalistycznego wychowa
nia muszą uruchomić wszystkie sekcje, jak • 
muzyczne, sportowe i amatorskie, tak, abu ro
botnik młodociany w swej o-ganizacji znaleźć mógł 
wszystko, co znaleźć może i powinien.

Dokładnie musimy sobie zdać sprawę z tego, 
że wszystkie gałęzie sztuki i spodu uwzględniane 
oyć muszą u nas!

Jeśli zadaniu swemu podołamy, jeśli obowiązki 
tasze spełniać będziemy sumiennie, pomnożą się 
nasze sze-egi, wyjdą nowi świadomi bojownicy o 
socjalistyczne ideały, o prawa robotnicze, o spo
łeczną 'ówność, o nową Polskę Ludową!

H. R.

Dążąc do zupełnej zmiany ustroju, do ustroju 
socjalistycznego, musimy !dać podłoże tej nowej for
mie. Wychowując nowego człowieka, wychowuje
my społeczeństwo silne i uzdrowione, wychowu
jemy ludzi pracy

I w tej najważniejszej uźiedzinje życia muszą 
być jak najprędzej usunięte przywileje klasowe.

Szkoła obecna — wijtwó" starego ustroju — 
wręcz nie odpowiada potrzeoom ludu pracującego, 
musi ona być przekształconą zasadniczo w duchu 
szkoły prawdziwie ludowej — socjalistycznej!

Z dzisiejszej szkoły uczyniono narzędzie do za
truwania świadomości ludowej, narzędzie do sze- 
.zenia wstrętnej wiernotpoddańczej czołobitności. 
Była ona ponadto szkołą muszty w celu tresowa
nia woiska!

Nowa szkoła musi Łyc szaołą pracy.
Nowa szkoła na wszystkich swych szczeblach, 

winna być nie tylko dostępną dla wszystkich, ale 
także powszeetmie obowiązującą, ponadto musi być

sźkołą jednolitą.
Postulat wprowadzenia pracy, jako zasady nau

czania, op.era się na dwóch zupełnie odmiennych 
podstawach, które jednak łatwo godzą się ze sobą.

Pierwszy jest psycbologja, która poucza nas. że 
istotnie przyswojone 'jest to, co zostało przyswbjone 
aktywnie. Dziecko jest spragnione ruchu, a naka
zywano mu dotychczas spokój. Z tego punktu wł
ażenia zasada pracy . sprowadza się do czynnego, 
uchliwrego, twórczego zaznajamiania się ze świa

tem.
Dr ug i oni źródłem dążeń do pracy we wzorowej 

szkole współczesnej, jest bezpośrednia chęć zazna
jomienia uczniów' z tern, co im najbardziej będzie 
potrzebnem w życiu, z tom, co odgrywa dominującą 
rolę. w chwili obecnej -  z pracą rolną i przemysło
wą we wszystkich jej przejawach.

Na pierwszym stopniu nauczanie ooiera się na 
p-ocesach o charakterze mniej lub więcej rzemieśl
niczym, oQpow’iednio do słabych sił dzieci i ich

Przed nową pracą.
W dniu 11 grudnia b. r. odbyło się nadzwy 

czajne walne zebranie Z. N. M. S., na ktorem 
wybrano delegatów1 na ogóino-krajowy zjazd 7 N 
M. S. w osobach ttow.: EmiLcha K., Gardenbergs
H., Haiurha W., Kuronia LI. i Salamandra K.

Szeroka i rzeczowa dyskusja nad projektem 
ciekla-aoji ideowej, który imieniem środoc -iska 
lwowskiego ZNMS referować będzie to.w. Sie- 
alecki J., wskazuje, że ZNMS no winien i musi 
współpracować z organizacjami robołniczomi zawi 
dowemi i politycznemj. ZNMS czuje się części? 
olbrzymiego już dziś ruchu ronotmezego, częścią, 
której od całości oderwać nie można, Mało nas 
wp-awdzie jeszcze, ale to nie nasza wina. Wina 
to wychowania dzisiejszego młodzieży, której sio 
wpaia zasady wielkości, a ta niszczy ją, wciągsjąr 
w w r  towarzystw korporanekich. Smutne to, ale 
p-awdziwe, że dzisiejsza młodzież akademicka wię
cej myśli o zabawach niż o p acy społecznej. Nie 
patrzy na bieg wypadków i nie sięga myślą w 
przyszłość. To odbić się musi i odbije się późnie} 
na państwie, w którem ludzie nieprzygotowani 
będą obejmowali odpowiedzialne stanowiska

My przyszłości się nie lękamy: i z chwilą, kiedy 
starsi towarzysze złożą na nas ciężar pracy, weź
miemy ją z całą ochotą. Zjazd ZNMb w dniach 5 
i 6. stycznia 1929 r. słowa te porwierazi w całej 
pełni. Naszkicuje plan pracy na przyszłość, przy
stosowując go go zagadnień nowoczesnego Socja- 
lizmir. Wyrazem tego będzie nowa deklaracja ideo
wa, nasz drogowskaz w pochodzie do Socjalizmu

Koniiim ia okręgowa T U R.
W  niedzielę, dnia 16. bm. odbyła się konfe-en- 

cja ok~ęgowa, celem wyboru Kom. Wya. Konfe- 
-encję w zastępstwie chorego tow. Ochmana, za
gaił tow. Haauch, odczytując porządek dzienny 

Po wybo~ze przewodniczącego w osobie to w. 
Gó-nika, tow. Hiess referował obecne polityczne po
łożenie Państwa i -ołę młodzieży w' tej kwestji- 

Nad referatem rozwinęła się dyskusja, w  której 
głos zabierali ttow.: Haauch, Fota i Pańków 

Następnie rozwinęła się szeroka dyskusja nad 
sprawozdaniem ustępującego Kom. Wyk., w kto- 
■ej głos zabierali prawie Wśzyscy delegaci

Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu Kc lu
tetowi, wybrano nowy wr składzie: ttow.: Och
man, HatiUch, Fota, Temmch, Górnik, Fiałkowska 
Pańków, Bijak, Hiess i jedno miejsce zarezerwo
wano dla kierownika Czerw. Harcerza.

W  wolnych wnioskach tow- Haauch krótko o- 
mówił potrzebę zwołania konferencji obwodowej 
i oostawił w/ tym kiemnku odpowiedni wniosek, 
który przez konferencję został uchwalony.
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Łańruch prasowy
z. okazji 10 - c.il lecia.

Wezwana Ptaszyriska Eugenja stoada zł. 5.— 
u f Fundusz prasowy.

Wezwany A. Panas składa zł. 10.— na Fundusż 
prasa wy.

DaLsz. datki na ten cei przyjmuje Administracja 
„Dziennika „uduwego".

z a u ia .
Lwów, dnia 29 grudnia 1928 r.

NOW O OTWARTY Magazyn j wś&eli R. Drżała, 
Lwów, ul. ChorążczyzoL, 5, przed 'kinem ,, Apollo" 
poiocs Kcydry 18 zj, — Materace 30 zl —  przeróbka 
kolt1- 6 zl., materace 8 zł.

SPBOS YOWANIE. W  wczorajszej notatce „Ko
respondencje z Kałusza" zaszła pomyłka, którą ni- 
niejszem prostujemy. Fifm p. t. „Gruźlica" Wyświe
tlany przez dwa tygodnie przez Pow. Kasę Chorych 
■w Kałuszu został pożyczony od Uniwersytetu Lu
dowego, Lwów, Boularda 5, a nie — jak mymie 
podano, od „Towarzystwa walki z gruźlicą".

ARESZTOWANIE ZA DZIECIOBÓJSTWO. 22-le- 
tma Karolina Ganteę zam przy ul. Pełczyńskiej 1. 
31, i wczoraj odstawioną została do sądu za pozbawienie 
żyda swego noworodki, Zbrodnia dokonaną została 
przed dwoma tygodniami, aresztowanie zaś nastą 
pito po odbyciu kuracji dzjecioDójczyni w szpitalu.

ZAOPATRZYLI SIĘ w OBUWIE, jacyś osob
nicy włamał' się do sklepu z obuwiem Jakoba Łuen 
stocKu w tsogdanówce J, 5, skąd skradli w lększą 
ilość różnego rodzaju obuwia, Szkoda wyrządzona 
Wynosi 3.500 zł.

Ah ESZTOWANIh  ZA k r a d z ie ż e . Zygmunt Me
ch er bez zajęcia i stałeyo miejsca zamieszkania zo
stał prz^ti-yijmanij w  chwiu, gdy usiłował włamać 
się do mieszkania Józefa Bettrauoera przy ui. Wagile- 
w.cza 1. 9.

Wilhelm Freimuth dostał się do aresztu pod za
rzutem kradzieży na szkodę J. Jasnogórskiego, wła
ściciela restauracp przy ul. janowskiej 1. 2.

Los ich podzielili Markus Perimutter i Aleksan
der Michaluk, których aresztowane pod zarziitem Kra
dzieży mieszkaniowej na szkodę Pepi Scharfer, zam. 
przy ul, Furmariskiej 1. 5.

W IZYTY  NIEPROSZONYCH GOśCI. Nieznany 
sprawoa włamał się ao mieszkania Jonasa Gertnera 
przy ul. Gazowej 1. 16, gdzie skradł garderobę war
tości 1.000 zt.

Nieproszeni goście dostali się również do mie
szkania Rozi Helpem przy ul. Źródlanej 1. 57, skąd 
śki adli bieljznę Wartości 300 zł.

Włodzimierz Kozłowski, Zam. przy ul. Pijarów 
1 25, doniósł policji, że skradziono mu bieliznę i
gai der obł wartości 1.000 zł.

Z  mieszkania ezesiawa Góreckiego prZy ul. Sta
nisława 1. 8 SKraoziono gaiacronę wartości 360 zł.

Odpowiedzi Redakcji.
MAR JAN F., STANISŁAW ÓW . Za przesłane ar

tykuły dziękujemy. Tali jak poprzednie, drukujemy *  
w  miarę miejsca. Artykuł o socjalizmie niemieckim 
pójdzie w  siosownym czasie 0 dalsza współpracę 
prosimy

T ra c y c y ja j  WIECZÓR SYLWESTROWY
odbędzie się w poniedziałek, 31. grudnia 1928, w sali Izby Rękodzielniczej, pl. Strzelecki, 
(wchód od ul. Kościelnej 8). Początek o godz. 8 wieczorem. Po zaproszen.a zgłaszać 

się należy do Administracji „Dziennika Ludovjego“.

Poaczas zabawy przygrywać będzie orkiestra M. Z. E. —  W programie
liczne niespodzianki.

O .  K .  R .  P .  P .  S .

Wiadomości z kraju.
NlEUDAŁY SKOK KASćARZY. Wczoraj w nocy 

dostał; się lacyś włamywacz* do skarhea Kasy skar
powej w  Grodku jagiellońskim po w ydęta otworu 
w suficie. W  czasie „uperowatna" kasy złodziejg na
trafili na żelazo w betonie, e nie maiąt odpowiednich 
narzędzi, zmuszeni cyli zrezygnowac z dalszej „pra
cy". W  treserach nasi) znajdowani się gotówka 
3C.000 złotych

POSTRZELONY PRZEZ POLICJANTA. Wczoraj 
poporudnru post. W  Kołodziejczak, śoyająi: w Prż°- 
myśiu 24-lctriego Leona Bednarza, strzelił za nim dwu
krotnie z rewolweru. Jedna z kuł trafiła uciakają 
oego j o  wyż- 1  serca, raniąc go śmiertelnie W  stame 
be: naozie jnym odwieziono go do szpitala. Bednarz 
by; karany 2 a różne Kradzieże

W  Kulikowie, posi Nazarczi)k, ścigając posZu- 
kiuanego zjodzieja Panka Radja strzelił kilkakrotnie 
za nim z rewolweru. Strzały tym rażeni nie były 
ceirro

ŻYWCEM POŻARCI PRZEZ WILKI. Onegdai W 
lesie w  pobliżu wsi Wolosżczyzna pow wileńśko- 
trockiego, na pi-echodzącą 60-letnią żebraeżkę na
padło stado zgłodhiałycn wików, które staruszkę roz
szarpały i pożarły.

Dnia 26 hm. awóoh Koniokradów w Słobódce, 
którzy usiłowali przehić się przez las na stronę li- 
tewsKą ze skradzionymi końmi, napadło stado wil
ków, które rozszarpały jednego z nich, niejakiego 
Władysława Olnisa, 'pochodzącego z za Kordonu li
tewskiego.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUHR TEATRU WIE! KIEGO

Sobota, 29 grudnia o 5.30 „Betleem Polskie". 
Sohota, 29 gl.tudnia o 7.30 „Lotnik Ramper" sztuka 

(premiera).
Nieaziela, 30 grudnia o 3 30 „Tylko Tu..." 
Niedziela, 30 grudnia o 7.30 , Klejnoty Madonny". 
Poniedziatek, 31 o 7.30 „Jedna jedyna noc" 
Pon.edziatek, 31 o 11 w  nocy „Nóżki na stół", 

Wielka Rew ja Sylwestrowa 
i - o —
j REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Sonota, 29 o 7.30 „Spirytyści" komeaja w 4 akt. 
| G. Mosera.

Niedziela, 30 o 4-tej pop. „Spirytyści", komedja 
•w 4 akt. G. Mosera. Cepy popularne.

Niedziela, 30 o 7.30 „Spirytyści j komedja w  
4 aktach G. Mosera.

REPERTUAR TEATKJJ ŻYDoWStUEGO:
Sonota, o 3.30 jjopulame przedstawienie „Ofiara1 . 
Sohota, o 8 wiecz. poraź 9-ty „Bezdomni". 
Niedziela, o 8.15 „Bezdomni".

—o—
u k r a iń s k i t e a t r  k o o p e r a t y w n y

sala Łysenki, ul. Szaszkjewiozą 5, dyr. J. StaJuyk, 
Sobota, o 7.30 „Wantaż" (Transport)
Niedz.ela, o 3 pop. „Kazka staroho młyna". 
Niedziela o 7.30 „Dolin".
Przedsprzedaż biletów w Sojuznym Bazarze, a 

na 2 godziny przed początkiem pi zedstawier.ia przy 
kasie

Bilety wcześnie do pabyeja w „Sojuznym Baerze" 
| a iia 2 godziny przed początkiem piz«dslawfe»ia 
[ przy kasie teatru.

.—Q—-
SENSACJĄ REPERTUARU DRAMATYCZNEGO w  

Miejskim Teatrze WieTk.m będzie dzisiejsza premiera 
głośnej sztuKi Maksa Mohra „LOTNIK R AMPER ", 
w przekładzie J. Strach o ckiego, która ukaże się po
raź pierwszy w  Polsce na scen.e lwowskiej Akcja 
dramatyczna, rozpoczynająca się wśród rozmtkow wy
prawy podbiegunowej, a znajdująca swć'j epilog w  
mieszkaniu na poddaszu u lotnika Ramoera, została 
opracowana przez reżysera StrachoCKiego, kreują
cego zarazem postać tytułową. W  mnych głównych 
rolach występują: pp. Jerzmanowska, Kamińska, Sme- 
reczanka, Kustowski, Modrzewski i Żurowski ż dyr. 
BarwinsKim na czeie. Dekoracje art. mai. Z . halka. 

{ „KLEJNOTY MADONNY" wspaniale wystawio
na na naszej scenie głośnr opera Woifa-Ferrnri, u- 
każe się w; niedzielę 30 bin. o godz. 7.30 wiecz 
Świetne wykonanie tej o pen zapewnia tej ODCrzę 
naaal wielkie powodzenie.

RF.WELACYjNEM PRZEDSTAWIENIEM SYL- 
WESTROWEA4 będzie specjalnie w tym celu napisana 
przez świetnego literata W . Rsorra Wielka Rewą pt. 
„NoZK. NA STOŁ" którą wystawia Teatr Wielki 
w Noc Sylwestrową, staraniem ZASP-u — Griazoo 
Lwów, przeznaczając czysty dochód na budowę „Do
mu Aktora1 we Lwowie. Najwybitnieisze siły na
szego teatru, pragnąc przyczynić śię do zrealizowania 
tego dzieła wielkiego, jakim niewątpliwie będzie 
„Dom Aktora" w naszem mieście, podięły się ofiar
nie wytężone; współpracy, aby przedstawieni® to wy-

pjadio pod każdym wzgiędem jak najlepiej. Udział 
przyjęli pp Korabianka, Kulczycka, Ładosiówna, Mar- 
tówna, Poleśna, Ciesielski Dobrzański, Kopczyński 
Ruszkowski, Strachocki, Szyndler i reżyser Tatrzański, 
który czuwa nad całością przedstawienia. Kierow
nictwo literackie objął p. W . Raorl. Balety okładu 
Ciesielskiego. Kierownictwo muzyczne J. Leszczyń
skiego i jN. Wojnarowwza.

SPIRYTYŚCI W  TEATRZE MAŁYM arcywe
soła farsa grana i-ędzie tym o do niedzieli, dnia 30 
bm. włącznie, w Który to dzień bęiizie powtarzana 
dwa razy tj o godz.' 4-tej popoł. po oeuach popu
larnych i wieczorem o goaz. 7.30 po cenach Zwy
kłych. •

PROGRAM NOCY SYLWESTROWEJ w  Teatrze 
Małym, urządzonej przez zespól artystów Teatru Ma
łego na budowę „Domu Aktora'* we Lwowie zapo
wiada się atrakcyjnie. Bilety na to przedstawienie 
nabywać można w  gmachu Teatru Wielkiego w  go 
dżinach od 10-tej do 2-giej i od 4 dó 6 wiecz- 

REDUTĘ SYLW ESTROW Ą W  „COLOSSEUM" 
(dawny gmach Teatru1 Nowości urządzają artyśc. 
"teatru Ma jego na piękry cel budowy „Domu Akto
ra". Loże należy zamawiać w gmachu Teatru Wiel
kiego.

Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO w „Domu Namd- 
nyiin". Sztuka Gordina „Bezdomni,, grana będżie w 
sobotę i niedzielę (8.15 wiecz.) jjoraz 9-ty i 10-ty 
W  sobotę o 3.30 p-jp popularne przedstawienie: 
„Ofiara" Naftalsona.

Sobotnie przedstawienia .̂acZną się n°-maluje

L ttin g e ra  odciski
usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 

nagniotki i zgrubiałe naskórki.
Sk ład  1 w yrób :

Apteka M. JKttmgera 
L w ó w .  p la c  G O L U C H  O W 5 K IC H .

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Kobieta z raju bolszewickiego". 
MARYSIENKy: „Kobieta z raju bolszewictiiego " 
L E W : „Prywatne życie piękne) Heleny". 
COLOSSEUM: „ jdawnu Teati Nowości ,,Hte- 

zwyciężony".
APOLLO: „Człowiek śmiechu" Conrad Veidt. 
PAŁACE: „Szecherezada".

OAZA: „Kobietą i bat".
CHIMEk A: „Łowy na zięcia".
FATAMORGANA: „Huragan'.
CASINO: „Święte kłamstwu"
PASAŻ: „Wrogowie ognia'
AVENUE: „S-ansonistki". ,,On< została uczciwą". 
GRAŻYNA: „Dziewczęta pod kontrolą".
PROMIEŃ; „Czerwona tancerka".

z. n. m. s.
ZAW IADAM IA się Towarzyszy Z. N. M. S., że 

oa 8 stycznia 1929 r. hędą dalej kontynuowane wie
czory dyskusyjne we wtorki i soooty, przerwane z 
Dowodu feryj świątecznych.

Lewi* lis
, sekr.

V. OGOLNOKRAJOWY ZJAZD Z. N. M. S. od
pędzie się w  diniaćh 5 i 6 styczni: 1929 r. w Krako
wie Wzywa się ttow. Deteyatow, Dy w dniu 2 sty
cznia stawili się w  lokalu Sykstuska 21 o godz 

■ 7 -mej wiecz., celem podjęcia pełnomocnictw 
Za Zarząd:

Lewuli: Hadfcrt
sekr. przew.
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Handlarze dziewczętami
27. października opuśuł statek towarowy „Mas 

sitia" port Bordeaux i puścił się w drogę do Bue
nos Aires. W  czasie inspekcji ayżurującg oficer 
natknął się na zamknięte drzwi. Kazał je otworzyć 
i znalazł w tajnej ubikacji dwie kobiety w wieku 
rat 25 i 35. Miały one paszpo*ty wystaw, ione na 
nazwiska swoich 'k-ewnyjch i po dłuższej indagacji, 
przyznały, że zamknęli je w tym ciasnym pokoju 
sremiK i dwóch kelnerów okrętowych, którzy co 
nocy je odwiedzali. Po przybyciu do Buenos Aires 
oddano sternika i jednego kelnera, (jeden zdołał 
umknąć) w -ęct policji. Sternik zeznał, że wiózł 
ooie kobiety do domu nie-ządu w Buenos Aires, 
do kto-ego je sprzedał. Za każdą z tych ofiar b- 
t~zy.mał 6000 franków. Po 5000 miał zachować dla 
siebie a po 1000 dla każdego kelnera. Kobiety te 
odwieziono z pow -oterr. oó Francji. Policja fran
cuska poszukuje wspólników tych handlarzy ży
wym towa~em. bo mimo, że było to rzekomo za 
zgoaą tycn kobiet, to \r. :ecież władze kwalifikują 
to jako handel kobietami.

Dziwna pcoapsja  - dziwni sędziowie
W  Dusseldorfie odoył się proces nauczycielki 

Anny Welsch, która pobiła ucznia tak brutalnie, 
rż po 14 dniach widać byłu pięgi na jego ciele. 
Sąd apelacyjny uwolnił ją od Winy i kary i w 
motywach zaznaczył, że skoro widać oyło pręgi 
po tyłu drnach, jest to dowodem „podw-ażliwo- 
ści“ . Biegli orzeki, że nauczycielom przysługuje 
na podstawie rozporządzenia z 1825 roku prawd 
chłosty, i że kary cielesne są nietytko prawem, 
ale i obowiązkiem nauczycieli, troszczących się 
o wychowań’"  przyszłego poKoiema.

JComuniKuiii
POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET odbędzie się w  

sobotę, 2y-jgo bm. o godz. 6-tej w  lokalu przy u|. 
ógkstuskiej 21, na które zaprw^a się o niezawodne 
przy rycie cap; Zarząd SeKcj1 i Komitet GwiaZdkowy.

Mnszkj Drobatuwa 
-rzewodiuozaoa.

POSIEDZENIE KOMITETU SYLWESTROWEGO  
od będzie się dziś, w sobotę o godzinie 5-bej izopol. 
przy ul. Brajerouśkiej 1. 8. oprapza się ttow. fliał- 
kaws,„egol Sadowicza, Cisaka. Apflównę, M>*skal« 
ka, Staszkowskiego, Bednarskiego. Rapakuwą, "irojf -  
.towską, Muszkę Drobutową, i zdZu-paic’.yńskieg<> Ja
remę, Lesyczyna, Nahomego Kotylsfca, Kondziołę i 
fłtuiesa o punktualne przybycn- 

Za Komitet:
J Cyganik M. Sega*

„GW IAZDA" urząd2 a w sobotę, dnia 5 stycznia 
W SP6ŁNY OPŁATEK dla swych Członków i Ich 
Rodzę Poi ząte* o godz. 8-mej neczorem. Wpisy 
przyjmuje wkretaTz codzienni* w kancelarii Stówa 
rzyrz^nia.

NIEDZIELNE POPULARNE W YKŁADY Z HI- 
GJENY W  niedzielę, cfciia 30 grudnia odbęctzk się 
v sali Kinoteatru „MaiusienKa' (pł. Smolki! wykład 

dra Lcstawa Węgrzynowskiego „O gruźlicy" — po
łączony z wyświetleń uran dwóch najnowszych filmuW 
francuskich.

Poi ząteik punktualnie o goaz. II pr «dpołud

wydawnictw.
ANDRZEI ST. RADEK. „RZECZY SMUTNE NA 

W ESOŁO" — Humoreski z zycaa spółdzielni. Pisał 
je dosKcnały OLserwatar i zi.awoa stosunków ży
ru jwycłi w  naszym ruchu spółdrf- tuzym — zresztą 
czrowidk znany dobrze wszystkim oziatarmm spo
łecznym. Smutne rzeczy pisane na wesoło oświetla 
niejedna sianostkę naszych orgaaizacyj. Nic nie ?zko- 
dzi, że spojrzymy na nie przez śmiech. ,.Śmiech u- 
’ dra w  ta oi yczaje" — „Rittndb oesugat mores", mówi 
łacińskie starożytnu przysłowie

U niew ażn iam  skradzioną Książeczkę wojskową na na- j 
zwisko Hac Andrzej ur. w r. 1900 w Kopytowie a za- • 

mieszkały w Schodnicy.

Iłit iew azn lam  zgubioną książeczkę wojskową nan-zwi- 
”  sko Romańczuk Jan. wydaną przez P. K. U. Lwów — 
miasto.

C . n #  x>i a o  w ó d ek , mydła toaletowe itp poleca Józef 
«Tki ła .1 KOLEŻaŃSKI, ul. Błtoreg© 1. 34 a.

iastjikl Btlgifekie BąsecRieyo
Reg. Min. Zdr. Publ. Nr. 29.

fid chrypki, duszności i kaszlu
Idealny środek zapobiegawczy przy 
chorobach zakaźnych gardła i kr łani 
Znakomicie odś wi e ż a  jamę ustną 

(ala gorączkujących). 
S p n e d a ją  apteki I dzogerje.

' ■' Ćp* #[M: * *' *  'll
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K siążka na czasie

ARTUR W. HAUSNER

Litiopar-1918 r.
w dziesiątą ro^znkę

C en a  Z ł  1 'CO

Do nabycia: w „Księgarni
■■-•i , t&e

Ludowej" — r Szajnochy 2

Ogfoszesiie.
Z a rz ą d  N O W K Ł Y M U  Spóiaz. z odpow. 

udziałami podaje do publicznej wiadomości człon
ków, że w dnia 18 stycznia 1928 roku o godz- 6-teŁ 
wiecz. odbędzie się W a ln e  Z 9 -o m a d Ł e n ie  
członków Spółdzielni, w lokalu Spółdzielni y Bro
dach na Zamku z następującym porządkiem dzien
nym:

1) Zagajenie,
2) Uchwalenie zmiany statutu.
3) Ustalenie nąj * yższej nomy zobowiązau 

Spółdzielni.

L. FR AN K O W SK A

U B E Z P I E C Z E N I E
NA WYPADEK CHOROBY

(KA5Y GHCRYeH )
Cena 70 gr.

STEFAN SZYM OKOW SKI

U M O W A
O PRACĘ ROBOTNIKÓW

Cena 2*4-0.

powyższe książki poleca

Księgarnia Ludowa, Szajjnochy 2.
% z

Prof. Irving Fisher — Dr. Eugeniusz Fisk

Skarbiec Zdrowia i Życia
P R Z E K Ł A D  Z  AjtfCuIELSKFECrO ^

T R B S C i
Znaczenie powietm i wody. — Jak mieszkać. — Jak ubierać się. — 
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników pe- 
żyw*enia. — Główne zasady regulowania wag?. — Trucizny zewnętrzne. 
O aikohołtr i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Prana, 
zabawa a odpoczyn sk. — O giebokient oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów omysln. Higjena pnbliczna Engenika.

Cena tylko 9 zi, 50 gr.
Jedyny ściśle nuuluwy, wyczerpujący a dostępny dla każdego laika obiór

reąul, jak żyć, aby być sdrowym 
Mela t« |eet pdnam przn M. S. W. Oepartaaeat Słażby Zdrawia L 5631/27 z <1*to 27 molŁk MS7 r.

Da nabycia «* KSIĘGARNI LUDbWEJ przy ul. Szajnochy L  ?.
IłMlimMMIMIIM H I — ISlIlllllilli lSUM— llllllll —I ■ i lllillll IIMI

T ^ T ^ T  i / - A r j T  f t C  ,  Z r  1 wiersz mm- 1 szpalt. Isrer 40 mm.) za jksten* —  15 gr. Nadeatane 40 gr. (szer. W
^  V / V I l 4 V / 0  J u H r A N  • kr0nice 56 gr., w tekście (kronika, repertuar) 7C gr., na pierwszą, itr. 80 gr, dmhne o^fo- 

SBenia Łwykłc za dowu S grn kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica soo zł., pół str. 15C zł Ogłoszenia zaBsejieowc o S6*/» drożej, zagr o 50%.

Rddaktcr CKłpowiedrioiny S T A N IS Ł A W  LAU D A . — D rck. Lind. SpOhie. Tow . W yd. Ly-iów. ul. L. SuplaUy 97 — T s f 496

.. r. . . ,


